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Z końcem roku. | 


Gdy: numer dzisiejszy dojdzie rąk czytel- | 
ników zaledwie dwa dni oddzielać nas będzie 
od r. 1880. Starym więc zwyczajem przeselamy 
Życzenia, wyrażając nadzieję, że rok przyszły 
nie okaże się może tak nie dobrym jak rok 
kończący obecnie swój żywot. Gdy z nadej 
ściem jego przesełaliśmy przed rokiem życzenia 
naszym czytelnikom, ludziliśmy się nadzieją, że 
nam w tym roku zaświta lepszy los. Nadzieja 
okazała się złudną a uchodzący rok 1879 za- 
notowany będzie w pamięci naszej jako jeden 
z gorszych. | 
Nieurodzaj w większej części kraju nasze- 
nędza między ludem wiejskim ipo miastach, 
głód na Szlązku a wkrótce i głód w górskich 
naszych okolicach, to pozostałości roku tego. 
Napróżno więc oddawaliśmy się nadziejom zwo- 
dniczym, iż lepiej będzie! ` 

Tak jak pod względem dobrobytu, tak ró- 
wnież i w innym kierunku złe żniwo i złe po- 
siewy mieliśmy w tym roku. Rzućmy okiem po 
całym obszarze ziem polskich, a zobaczymy 
wsżędzie obraz o bardzo ciemnych kolorach. 

W prowincyach Zabranych ucisk języka i 
wiary zamiast osłabnąć, wzmaga się coraz wię- 
cej. Nie odbywa się to już dziś gwałtownie 
nagłemi rzutami, srogiemi ukazami, Jecz więzy 
na rękach naszych kurczą się powoli, lecz cią- 
gle i wrzynają w ciało coraz głębiej. ; 

Kongresówka, owa niegdyś najlepiej z in- 
nych zaborów traktowana prowincya, dziś do- 
świadcza losu Litwy. Język polski wyrugowa- 
ny ze szkół i urzędów, dzieciom nawet między 
sobą używać go nie wolno. Apostazya przymu- 
sowa zacierająca Ślady Unii nie ustaje. Zdzier- 


SZKICE Z BOSNE I HERCOGOWINY 


przez Karola Groebera. 
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Było to w parę dni po pamiętnen zajęciu Livna. 
Wszelkie usiłowania powstańców. ueby wymknąć się 
oblegajacym., pozostały bez skutku — ea do jednego 
zabrano w niewolę. Dziedziniec [ranciszkanskiego kla- 
sztoru Gorica przepełniony jeńcami tureckiemi a ofice- 
rowie austryaecy zajęci notowaniem ich nazwisk 1 odda- 
waniem w pogotowiu stojącej eskorcie ku dalszemu 10- 
ternowaniu. . 

Byli to po większej części Arnauci, 0 dzikich 
twarzach i niemiłych wejrzeniach — a mejeden, który 
sie jako Mulazim lub Kolazi notować kazał, mieniąc się 
przytem Efendim — wyglądał na cokoiwiekbądź, ale 
nigdy na oficera zapoznanej auropejsko-azyatyckiej po- 
tęgi. 


Patrole przychodziły i odchodziły. jedne prowadząc 
schwytanych przewódeów, drugie aby wyławiać z kry- 
jówek zadenuneyonowanych różnorakich zbrodniarzy. 

Przed bramą klasztorną stalo wielu oiicerow, czę- 
ścią aby obserwować z ciekawości awanturaicze fizyo- 
gnomja, częścią wyczekując rozkazów od księcia Wirtem- 
berskiego. 

Wielka ilość ludu, chude i wyglodzone postacie 
objawiały głośno swoją radość, jeżeli w prowadzonym 
pod strażą poznały dobrze sobie znajomego rabuśla. 
Biedna, lat tyle uciskana Raja |. Bardzo często musieli 
oficerowie interweniować, ażeby tego lub owego Jemca; 


spółecznoekonomiczne. 


stwo carskich zbirów wzmaga się w miarę u- 
bożenia kraju, co dziś już nie ma takich zaso- 
bów, aby zaspokoić nienasyconą chciwość des- 
potów. Jednem słowem „obraz nędzy i rozpa- 
czy*. 


W Poznańskiem i Prusiech, powolne syste- 
matyczne niszczenie wszystkiego co polskie, za- 
cieranie nawet śladów polskości posuwające się 
do zamiany nazwisk polskich na niemieckie, u- 
cisk religijny w niczem się nie zmieniły, Obie 
tnice zwolnień czynione w sposób zręczny nie 
urzędowy, okazały się wędką używaną na ła- 
twowiernych w celach politycznych. 

A u nas w Galicyi? także nie dobrze. 
Wprawdzie nie znosimy takiego despotyzmu, 
wolno nam być polakami i wyznawać relig 
którą chcemy — lecz w roku ubiegającym ró- 
wnież żadnych korzyści, a więcej ziego dozna- 
liśmy. 


Sejm, najwyższa nasza reprezentacya pa- 
raliżowanym jest przez krótki termin sessyj lub 
nie zwoływanie go wcale. Rok rozpoczynający 
się zastanie kraj bez budżetu, a nawet ten po- 
wód nie był w stanie skłonić rządu do zwoła- 
nia Sejmu. Dawniej, gdy izba sejmowa była 
areną zapasów politycznych między prawymi 
patryotami, a kliką co przywłaszczała sobie 
mandat repreżentowania narodu ruskiego, gdy 
zamiast uchwalania praw mających dobrobyt 
kraju na oku, dyskutowano nad sprawami wy- 
sokiej polityki i tracono czas marnie, więcej 
Sejm nasz miał względów u rządu, jak dziś 
gdy praca jego choć krótka, przynosi dobre 
awoce. Czemuż przypisać to macosze trakto 
wanie naszego kraju? czyż nie objawiamy za- 
wsze i wszędzie iż jesteśmy wiernymi podda- 
nymi dbałymi o całość i potęgę Austryi? czyż 
tam gdzie rząd od Niemców klęskę ponosi nie 
rabują go nasi wysłańcy. Niechęć ta to chyba 
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lobjaw tradycyjnej niechęci, jakiej rozówierto- 
wanemu narodowi nie szczędziły dawne rządy 
' absolutne, 

Cóż zyskaliśmy zaś dotąd w Radzie pań- 
stwa? Nic i znowu nic. Gdy wysełaliśmy naszą 
delegacyę liczebnie i moralnie silną jednością 
przekonań i celów, oddawaliśmy się nadziei iż 
lteraz nie jedną kraj korzyść odniesie I w tym 
kierunku doznaliśmy zawodu. 

Język niemiecki kwitnie w najlepsze przy 
ikolejach i w urzędach, o czem niejednokrotnie 
każdy z nas osobiście się przekonał, młódź na- 
sza bez chleba, bo mu go odbierają obcokra- 
jowcy: czy to przy kolejach, czy katastrze; 
wielu wśród zimy wydalono i rzucono na pa- 
stwę głodowej śmierci, lub w objęcia socyali- 
zmu, który dla głodnego wielki ma urok! 
| To jest obraz niedoli naszej. która bodaj 
jw roku przyszłym ustala. Niech ten rok nie za- 
|wiedzie nas, lecz przyniesie ulgę nam i naszym 
biednym braciom, którzy przy każdym nowym 
roku zamiast życzeń szczęśliwej przysyłości z 
|rozpaczą w sercu powtarzać muszą: 

Rok po roku marnie leci 
My w niewoli, my w niewoli! 


Szkoła przemysłowa. 
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i Powodzenie szkoły przemysłowej zawisło od dwóch 
| warunków, których dopełnienie uważamy za rzecz ko- 
nieczną, jeżeli cała sprawa niema się skończyć na eks- 
perymencie, których niestety u nas aż nadto. Musi 
ova mieć zapewnioną exystencyą ze strony moralnej; — 
a powtóre trzeba dla jej prowadzenia funduszów, bez 
czego nie wierzymy, żeby ona długo istnieć lub rozwi- 
jać się mogła. 

e szkola przemysłowe pomoc moralną mieć bę: 
dzie, czyli mówiąc dokładniej, że Towarzystwo, które 


namiętnionego ludu a tem samem 
prze: emu Sądowi. Szczegdlnie miało to 
miejsce kiedy przyprowadzone. osławionego Agan Bega 
Cizmica, którego lud nazywał „cesarzem Livna“, Ten 
okrutnik mordował dla piz. 
a zaprawdę miał dosyć sposobności ku temu. Schwytany 
stał się potulnym. a nawet tchórzem; płakał i wył be 
ustanku. Coby to była za heca, gdyby go natychmia: 
bez dalszej procedury wydano ludowi! 

Po wielu zachodach udało się złagodzić krwiożer- 
czo usposobione umysły 

Muszę jednak dodać że Agan Beg Cizmić, ranny 
odłamkiem kartacza pod Livnem, po wyzdrowieniu i 
udowodnieniu mu wielu morderstw i rabunków wyrokiem 
sądu wojennego rozstrzelany w lutym 1849 r. 

Rozmawiając dobrą już chwilę spostrzegłem nie- 
daleko stojącą chrześcijankę n obok starego Rajasn 

W grube płótno a jednak czysto i schludnie odziana 
Z ramion spadała wierzchiia, wełniana sukria, rodzaj 
mantyłki bez rękawów — sznurkiem czerwonym prze- 
pasana w biodrach. 

Z pod fezu pusżczona biała chusteczka — w ro- 
gach tylko czerwono haftowana, okalała ładną bardzo i 
delikatną twarzyczkę. 

Ja i moi towarzysze byliśmy zdumieni ową piękno- 
ścią, niepojmując takowej w grubem i surowem odzieniu 
Ile razy wzrokiem rzuciliśmy na tę grupę, stary Rajan 
zwyczajem tureckim podnosił rękę do ust i czoła, elicąc | 
nas tem niejako pozdrowić, n przytem dać do zrozumie- | 
ma, że ma jakąś prośbę. Nieomyliło mie ta przypuszcze- 
nie, gdyź zaledwie kilka słów po kroacku da obok sta 


i gdzie tylko mógł — | 


| c 


Zbliżyła się także i nasza ładna wieśniaczka. 
Z opowiadania obojga dowiedziałem się źe zabrano 
im dwa woły na potrzeby obozowe. 
Nie wiele można było liczyć na prawdziwość owych 
słów, gdyż zachodziły wypadki fulszywie podawanych 
żaleń i próźb a wynagrodzema za szkody, które naj- 


„ |częściej nie istnialy. Tak myślałem na razie, prożbie tej 


jednak towarzyszyło spojrzenie ślicznych niebieskich 
ocząt, które tak serdecznie i przekonywująco ku mnie 
zwrócone przeimawiały, że pomyślałam; ona nia kłamie. 
Zapytałem się tylko: jestże to szczerą prawdą ? 

„Na moją duszę — a ręka, którą przysięgam nieclt 
| „uschnie i język, którym przemawiam*! 


| Dodała także, iż nad rzeką, zaraz koło mostu stoją 
{jej woły powiązane i pilnowane przez żołnierzy. Na py- 
| tanie, czy wie na pewne, że to jej woły i czy je pozna- 
odrzekła żywo i z giestam: „o panie, jażbym ich nie 
„poznała? — co dzień nimi orałam, zwoziłam zboże i 
„Siano; — przekonasz się Panie, że gdy mię zobaczą, 
„zaryczą z radości, bo ta mój Saro i Črno“. (Szary i 
czarny). 

Ta pewność siebie i ogień jej ocząt, z jakim o 
swoich ulnkieńcach mówiła przekonały mię dostateaznie, 
ażeby zbadać tę sprawę na miejscu 1 wynagrodzić stra- 
tę — Po drodze ku wakazanemu miejscu dowiedzia- 
łem się że imię jej Milka — ojcem jej stary towarzysz, 
a matka jnż w grobie. Cieszyli się bardzo, że raz u- 
molnimy ich od ucisku Turków, — że tych ostatnich 
zamienimy w Rajasow, ażeby i oni ucżuli co znaczy 
niewola i płaceme trzecizny. Wyjaśnianie moje o równo- 


Jącego żołnierza przemówiłem, zdobył się stary na odwagę 
ìi zagadał. 


uprawnuieniu wszystkich wyznań, nie mogły im trafić 
jakoś do przekonania, a sam stary'nia pojmował inną: 


przejęło na się ciężki obowiązek wprowadzenia jej w 
życie, obowiązku swego dopełni, o tem nie wętpimy; 
bo niepodobna przypuszczać, ażeby towarzystwo peda- 
gogiezne przystępując do zakładania szkoły nie obli- 
czyło się z siłami, do prowadzenia szkoły potezebnemi. 
Nie chcemy też utrzymywać. żeby ta szkoła miała być 
tylko wynikiem chwilowego zapału, po którym nastę- 
pować zwykło zwolnienie a dalej i porzucenie dzieła 
poczętego. Mamy wszakże prawo spodziewać się, że ci 
panowie, w których ręku spoczywa wychowanie i na- 
uka naszej młodzieży, nie zechcą dać ze siebie przy: 
kład stwierdzający, po raz nie wiem już który, awe 
smutne lecz prawdziwe doświadczenie, że a nas dobrej 
woli wiele, zapału jeszcze więcej: ale wytrwałości bar- 
dzo mało. 

Jak z jednej strony apelujemy do stateczności to- 
warzystwa pedagogicznego, pokładając w Diem ugruuto 
waną nadzieję pomyślnego nkończenia dzieła poczętego; 
tak z drugiej znów strony musimy stanowczo oświad- 
czyć, czego domagamy się od ogółu, dla którego dobra 
nia powstać szkoła przemysłowa. 

Czytaliśmy statut opracowany dla przyszłej szko- | 
ly przemysłowej. Zdaje się nam, że nie popełnimy nie- 
dyskrecyi, jeżeli uchylimy cokolwiek zaslonę, zakrywa- 
jaca przed okiem nie wtajemniczonem w tę sprawę 
przyszłą jej organizacyg. Nie robimy tego w celu za- 
spokojema czyjejś ciekawości, lecz dla dubra sprawy.: 
którą mamy na oka. 

Zestawimy tu kilka ważniejszych piragrafów, a 
ma potem pozwolimy sobie na tej podstawie popa 
pewne wnioski. 

$. 10 statutu opiewa: „Uczniowie wolm są od 
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Korespondencye. 


Sanok 24 grudala. Przed kilkunastu dniami powzięła 
kilka dobrze myślących osób, myśl sprawienia „gwiazdki” 
dla tutejszej ubogiej młodziezy szkolnej. Wskutek 
tego więc, zawiązał się komitet, który uprosił grono tntej- 
szych amatorów, by było na ten cal przedstawienie teatralne 
amatorskie. 

Jak wszędzie prawie tak i u nas, natrafia się często 
na opozycyę, która wykonaniu jakiejś myśli, zdaje się stać 
na przeszkodzie. W tym wypadku opozycyoniści sprzeciwiali 
się urządzenin „gwiazdki“ i proponowali tylko, by podar- 
ki dla ubogiej młodzieży rozdać całkiem prywatnie, jako 
wsparcia, tak, jakby to mogło być w każdym czasie, bez 
względu na święto Bużego narodzenia, — Znaczna jednak 
większość byla zdania przeciwnego, nie widziała bowiem 
slueznego powodu, dla któregoby urządzenie takie] „gwiązdkić* 
było złem luh niestósownem. 

Powracam jeduak do rzeczy głównej — Wskutek sta- 
rania komitetu, odbyło się 20 b. m amatorskie przedstawie- 
nie teatralue. Qdegrano „Cicha woda brzegi rwłe“ przy- 
słowie dramatyczne J. Chęcióskiego i „Ciężka próba“ ko- 
medya w | akcie z trancuzkiego. Obie te sztnki ndały się 
znakomicie, Wpierwszej bowiem wskutek znamienitej gry 
panny B. w roli Ludwiki, która po raz pierwszy wystąpiła 
jako umotorka, podziwialiśmy oddanie tej roli z taką na- 
turaigością, awobodą i przejęciem się, że autor sain gdyby był 
obecnym, musiałby być zupełnie zadowolonym. — Grę tę mu- 
simy tem bardziej podnieść. że młoda amatorka subtelnem 
cieniowaniem deklamacyi 1 milucinym głosem, jakoteż nader 
symaptyczną postawą i dobrze zastosowaną toaletą, oczaro- 
wała obecnych. Spodziewamy się, że amatorka po tak świe- 
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Otwarł uroczystość, inspektor szkolny p. Chmielewski, 
wykazawszy w krótkiej lecz pięknej mowie znaczenie drzew- 
ka Bożego i dobre skutki, jakie obchadzenie tej pamiątki 
za sobą sprowadza, — Poczem panie rozdawały, każdemu 
dziecku przeznaczony dlań podarunek. Obdarzonych dzieci 
było 56 obojga płci. 

Na zakończenie przemówił ks. katecheta Dziobek ; 
podniósł religijne znaczenie tej pamiątki i zakończył po- 
dziękowaniem, w imieniu dzieci, paniom i komitetowi 

Radość jaka się w oczach dzieci objawiła, była wymow- 
nem podziękowaniem dla każdego, który przyczynił się do 
tej gwiazdki 

Niech nam będzie wolno tntaj także podziękować, 
w imienin biednych dzieci, tym dwu paniom, która zapro- 
ezone do rozdawania podąrunków, nie szezędziły trudów 
i czasu i swą obecnością przyczynily się do uświetnieniu 
tej gwiazdki. 


Tarnów 25 Grudnia. Mlasto nasze w niezwykłym 
ustroju świątecznym, Ulice puste, sklepy pozamykane i to 
nietylko katolickie lecz i większa część izraelickich. Jedynie 
świątynie tylko przepełnione wiernymi, którzy obchodząc 
dziń radośny dla chrześciaństwa dzień przyjścia na świat 
Zbawiciela, korzą się u stóp Tego, prosząc o pomoc i zimi- 
łowanie nad nawiedzonym klęską głodową krajem. Tu czer- 
pać nam należy moralne i fizyczne siły, — tn znajduje je 
nasz lud, A wybladłe od zimna i niedostatku twarze, wy- 
chodzą zeń rozpromienione z tem przekonaniem, że Qu naa 
nieopuści i paratuje w nieszczęściu. 

Z trwogą wspominamy minione okropne mrozy, nie- 
pewni ca znów blizka zwiastuje nam przyszlość, Ręką do- 
broczynności otwarte po miastach ogrzewa]nie, zaradzają 
po części biedakom miejskim, lud zaś wiejski w tarnowskim, 


wszelkich opłat. Koniec j. 14 brzmi: Placę dyrektora; tnem wystąpieniu, pozwoli nam jeszcze nieraz zachwycić się grybowskim i na calem podgórzn karpackiem wyczekuje za- 


1 nauczycieli uchwala wydział tawarzystwa pedagogi- 
cznego .... w miarę funduszów na ten cel uzyskanych. | 
Nareszcie tresc $. 21 taka: Koszta potrzebne na utrzy 

manie szkoły opędza Oddział Towarzystwa pedagogi- 
cznego w Przemyślu ż fuuduszów własnych, tudzież z 


SWĄ SIĄ 

Rola Doroty nie mniej trudna od poprzedniej znalazła | 

znakomitą wykonawczynie w osobie panny F- l 
Z ról męzkich zasłużyła szczególnie na wzmiankę rola 


Rocha p. W.. który się z niezwykłym talentem wywiązał 


robku i dopytuje, azali rząd zdecyduje się raz wreszcie do 
budowy drogi żelaznej Podtatrzańskiej ? Byłby te jedyny 
i pożądany sposób, do zaradzenia złamn, jakie się jnż obecnie 
groźnie w tych atronach przedstawia. 

Liczbę ofiar pamiętnego 27. stopniowego mrozu, jaką 


funduszów NA ten cel zbierać i nzyskać się mających * z tej tak trudnej roli. Co się tyczy drugiej sztnki, to wszel- podały dotychczas ezasepisma nasze, z przykrością powię- 
— Z treści powyższych trzech paragrafów wypadałoby kie pochwały byłyby zbyteczne: zresztą jaż przed kilku kszyć muszę o cztery, które nierozważna osobista zachcianka 


uczynić wniusek, że tutejsze towarzystwo pedagogiczne i miesiącami, grano u nas tę samą sztnkę i te same odoby |o Śmierć przyprawiła. 


I tak łowczy (Oberfrater) dóbr ka- 


albo same musi rozporządzać pięknymi funduszami, | yy niej występowały. o czém w swoim czasie pisaliśmy, — | meraloych z Dzielina w powiecie bocheńskim, zawezwał na 


skoro z własnej kieszeni zamierza pokrywać znaczne 
wyd: tki na rzecz szkoły przemysłowej, albo we Lwowie 
też, ze ono tak pewnie liczy na poparcie ze strony | 
tntejszego obywatelstwa, iż nie wahało się prócz pra-| 
cy około nauczania przyjąć na siebie jeszcze i kłopo. 
tliwy obowiązek utrzymywania tej szkoły własnymi 


Środkami. — Przyżnajemy szczerze, że ta dobra Wiara głośno, teraz zaś, widać musiał zważać na to, że jako 
margrabia francuski, znajdnjac się dotego w salonie awej 


towarzystwa pedagogicznego zaimponowała nam. Takie 
małe grono, pomyśleliśmy sobie, i przyjmuje na swe | 
barki ciężar, który w Krakowie i we Lwowie bogate | 
gminy dźwigają! Jakże się nam zachować wobec tego | 
przykładu naszych pedagogów? Rada prosta, Ziśćmy 

oczekiwania towarzystwa pedagogicznego popierając jego | 
dobre chęci szezodrem zasilaniem zapewne nie bardzo | 
pełnej kasy towarzystwa, zorganizujmy i między sobą 
stałą pomoe na cele szkoły przemysłowej; a środków | 
do tego nam nie brak. Mamy przeciez towarzystwo dra- 
matyczne, muzyczne, harmoniją, — urządźmy zabawę 
lnb coś podobnego na ten cel, i tak staniemy co da 
poczucia obywatelskiego na jeduym poziomie z towa 

rzystwem pedagogicznem. — 


jące światłem i obwieszone różnemi 


|trzecim zać stole ułożone były stradle, 


3% mogę tu jednakże pominąć: amatorka pani B, prze- 
ścigła wszystkie nasze amatorki i że jest duszą tutejszego 
teatru amatorskiego, a bez niej ani jedno przedstawienie 
nie mogłoby dobrze wypaść. 

Rolę kapitana odegrał p. O. lepiej nawet. niż pierwszym 
razem, to zaś dlatego ponieważ poprzednio klął trochę za 


ubóstwiacej, pomimo nawyknień, da marynarskich zaklęć, 
takowe starał się o ile możności nie zbyt głośno wygłaszać 

Ze publiczności, ma tém przedstawieniu, było wiele, 
udowadnia dochód z tego przedstawienia w kwocie prze- 
szło 92 złr. 

W wiliją wilii Bożego narodzenia urządzono więc w 
li czytelni miejskiej gwiazdkę, a to w następujący api 

Około godz. 4 po południu, nauczyciela i nauczy- 
tielki przyprowadzili ze sobą ubogą dziatwę do sali, w któ- 
rej znajdowały się panie uproszone do rozdawania darów, 
komitetowi i publiczność, 

W sali ustawione były dwa śliczne drzewka jaśnie- 
owocami, cukierkami 
it. p — Na dwu stołach złożone były w opięczętowa- 
nych paczkach dary z napisem dla kogo przeznaczone, na 


dzień cen wszystkich podwładnych mu okolicznych leśnych 
na łowy. Sam, dobrze zapewne odziany i z pełną manierką. 
urągał polując strasznemu mrozowi. Nie tak musiało być 
z leśnymi; z których trzech zmarzło w lesie, czwarty zaś 
skostniały, wracając do domu, — upadł bezsilny wieczorem 
na wlasnej oborze by sig więcej nie podnieść. Wszyscy 
czterej zamieszkali w sąsiedniej Dzielinie Drwieni i żonaci. 
Czy zechce pau lowczy zająć się wychowaniem liczaych z 
powodu osobistego kaprysn pozostałych sierot °? 

Rada naszego miasta, zawsze pochopna do dobrego 
uczynku nrządziła ogrzewalnię i przy pomocy księżnej San- 
guszkowej, rozdziela ubogim rumfordzką zape, Należałohy 


jjej przyjść również z prywatną pomocą na wzór miasta 
| Krakowa I innych, lecz dotychczas brak ochoczej rokl, któ- 
|raby się zajęła. Czyby liczne a piękne tarnowianki, dosyć 


zaajdnjące czasu aby całe popołudnie przepędzać na śli- 
aganiu, nie zechciały temu Bzlachetnemu celowi poświęcić 
z godzinę codziennie czasu a zabawa ich atałaby się prsy- 
jemniejszą, bo poprzedzona szlachetnym norynkiem ? Uallo- 
wania pojedyncze nie sprostają złomu, a ogół da wspólu- 
działu zawezwać należy. 

Trrynaście familij w nocy z poniedziałku na wtorek 
znalazło się bez dachn wśród ciężkiej zimy. Ogień pochło- 
ngt ich mienie. Zgorzała murowana synagoga i bocznl do- 
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go stosunku oprócz Bega i Rajasa — oprawcy i opra- 
wianego .. . 

Sądził, że Teraz Turek będzie Rają a ehrześcija 
nin Bagir i przedstawiał mi, że niepowinniśmy zosta- 
winć Turka nadal Begiem, gdyby nawet wiarę przyjął 
katolicką, bo zawsze krzyż opluwać i bozcześcić będzie 
Dodał przytem jakoby Turcy wyrażać się mieli: „gdy- 
by Szwnby sto razy do kraju przyszły, to wam, Raja- 
som nic to niepomoże bo i my weźmiera krzyż na ple- 
cy a nawet Świnie przed sobą popędzim. — Jeżeli krzyż 
ów dla was niebył zaciężki, to i dla nas znośnym być 
może — a jeżeliście ed wieprzowiny nie pomarli, to i 
my się nią nie strujemy — a potem znowu będziemy 
Begami a wy Rajasami.* 

Żywo rozmawiając, przechodziliśmy nagie skały 
i jałowe pola aż dotarliśmy do obozu naszych wojsk, 
zkąd gwar i hałas rozlegał się po dobnie. Przawadnicz- 
ka moja szła ciągle naprzód, wzdłuż potoku, ciesząc się, 
że zobaczy wkrótce ulobiona wołki. Radośnie i głośno 
Teila w oddali miejsce zarośuięte wierzbami do- 
dając: tam, tam!, .. . Nagle stanęła, zbladła, a pod- 
nosząc ręce do czoła, wydała stłumiony a boleśny krzyk 

Niewiedząc co zajść mogła spojrzałom pztająco 
na starego. Ten nie nie mówiąc, wskazał tylko palcem 
przed siebie. I cóż spostrzegłem? Oto kilku z naszych 
obozowych rzeżników zajętych płataniem mięsa na ró- 
wne poreya, W tej chwili wytłumaczyłam sobie trwogę 
naszego dziawczęcia. To były jaj dwa ulubione gagatki! | 
wo topór wybawców trafił w najdroższe, co po- 
siadała „... 


Podbiegła do rózćwiartowanago wołu, tam przyklę- 
Ha, ankryła twarz pimsi 1 zaczęła ipiewać. Spiaw ten 


| 
| 


monotonny, przytłnmiony, nosowy wyglądał na pieśń | 
pogrzebową. 

Chwilowo byłem tak zajęty tą scena, że i o celu; 
przybycia zapomniałem, chwytając uważnie słowa owej 
pieśni, ażeby wierare podać ją w przekładzie, 

„O mój kochanku, co się to stało ? 

„Krew twoją widzę a tyś nie żywy! 

„Już mię nie słuchasz co do cię mówię — 

„ökarg mego serca więcej nie słyszysz, 

„Powiedz, czyś syty, aby mi służyć? 

„Może ty szukasz innego sianw ? 

„Mów! Albo ciebie zabito?!! . . . 

„W polu przy płagu byłeś ochoczy, 

„Zwoziłeś złote pszenicy kłosy, 

„Sameś na paszę biegał zieloną, 

„Soczyste trawy skubałeś sobie — 

„A teraz pługa już nie pociągniesz 

„l nie pobiegniesz więcej na paszę, 

„Bo cię okrutnie zabito! ll..." 

Taka była mniej więcej treść owej pieśni; słowa 
stawały się coraz niewyrazistsze 2 wkrótce pieśń zmie- 
nila sie w mocne łkania. | 

Stary Raja stał obok, a łzy toczyły się po jego 
ogorzałej twarzy. 

(. Uspakajałem ich jak mogłem, bo co się stało, to 
już nie wróci, strata zaś będzie wynagrodzoną. 


pasących się na łące. Myśląc, że to zbiegło, zapędzili 
je w dobrej wierze do obozu, gdzie padły, jako ofiary 
żołnierskich wygłodzonych żołądków. 

Ażeby raz zakończyć tę sprawę poleciłem poszko- 
dowanym wybrać sobie ze stada parę wołów i zapądzić 
do domu. Wybór jednak był trudny; — ten niebył do- 
syć czarny, ów za chudy, ten do pługa niezdolny. 

W końcu zgodzili się przecież i odpędzono dwa 
wybrane ze stada. 

'[owarzyszyłem im jeszcze kawałek drogi, pocie- 
szając, podczas, gdy oboje dziękowali mi bezustannie. 
Słońca miało się już ku zachodowi kiedy żegnałem ich, 
łycząc szczęścia 1 powodzenia z zamienionemi wołami. 
Raz jeszcze dziękowało mi dziewczę a świeżych i peł- 
nych policzkach, elicąc kaniecznia ucałować moją rękę, 
Wzbraniałem się dodając żartobliwie, że u nas niema 
zwyczaju, aby dziewczę chłopea. całownło, owszem dzie- 
je się zupełnie przeciwnie i to nie w rękę nle w — bu- 
zig. 

„ Nie wzięła tego za żart, bo pytająco spojrzała na 
ojca, 

„Niech i tak będzie* powiedział stary odwracając 
się od mas. Wtedy dziewczę stanęło — prosząc — a 
długi i ałodki całus wynagrodzi mię za podjęte trudy. 


Sprawa wyjaśniła się wkrótce. 
Z prowiantowega stada odłączyły się dwa wały) 
a żołnierza wysłani de szukania tychże spostrzegli parą | 


mostwa, A csy to z powodu zaspania stróża na alarmowej 
wieżycy, czy też co prędzej = nieudolności naszej straży 
pożarnej, dosyć że ta ostatnia przybyła na miejsce pożaru 
w kilka dopiero godzin po wybuchu ognia i stała się pa- 
nem tylko zgliszez klejących, oszczędzając jej mozolnej i jaż 
niepotrzebnej pracy. Sądziłem iż na wiorkowem posiedzenin 
rady miejskiej, zainterpelują w tej sprawie pana burmistrza. 
Jees umysły panów raduych tak były zajęte wyborem de- 
legatów do kasy oszczędności i sprawą propinacyjną, — iż 
pominięto milezeniem świeże nieszczęście. Czekajmy zatem 
ze spokojem aż nam się dobrze w uszy naleje, by tylko 
narzekanie Ba bezład nia było zapóźnem 

Towarzystwo dam św. Wincentego, darzy nas za to 
prawdziwą niespodzianką, zapowiadając na dzien 2 ntycznia 
odczyt profesora hr. Tarnowskiego o trzeciej części Dzia- 
dów. Niestrudzony profesor gdy idzie o otarcie lez biedne- 
mu, znajdzie tu jaknajepsze przyjęcie, i co nie wątpię prze- 
pełnioną publicznością niewielką salę naszego teatru. Dziś 
już dążymy pa bilety z obawy o późniejszy trak miejsca, 
ciesząc się iż i Tarnów usłyszy najlepszego interpretatora 
największego z naszych poetów. 

Przed kilku dniami pogrzebaliśmy z żalem, księdza 
infułata Króla, jedyną ozdobę katedry tarnowskiej. Zacny 
pasterz, gorliwy obywatel miasta, był rzec można najpopu 
Javniejszą jego osobistością Dla wszystkich przystępny, wspo- 
magal szczodrą reką potrzebnych i ubogich, a nikt z tych 
ostatnich nie wyszedł od niego z próźną kieszenią Pogrzeb 
jego mimo knieżycy, odbył się jeźli nie z należną mu oka- 
załością. to przy niezliczonym tłumie luda, przedstawiciejach 
wszelkich władz cywilnych i wojskowych, poprzedzony dła- 
gim orszakiem kleru przybyłego z calego tarnowskiego, by 
oddać ostatnią posługę zacnemu profesorowi i zasłużonemn 
kapłanowi. Cześć jego cieniom. 


Kronika. 


— Widzimy z prawdziwą przyjemnością, iż ma- 
gistrat nasz uważa obecnie na głos opinii publicznej. W u- 
bieglym tygodniu czyszezono chodniki tak jak się należy 
i uprzątano Śnieg. Zwracamy się więc z nową prośbą do 
władzy miejskiej będąc przekonani, że tylko początek tru- 
dny. Raz wziąwszy się do porządku i ładu przy dobrych 
chęciach musi się dojść do uiego — początek zrobiony, 
prosimy więc dalej. We wszystkich miastach znaczniej- 
szych istnieje nakaz, aby sanki wjeżdżające w obręb mia 
sta zaopatrzone były w dzwonek, w przeciwnym zaś razie 
wioien jest woźnica iść koła koni i prowadzić je. Ze na- 
kaz taki jeat potrzebnym zbytecznem dowodzić — brak 
tego często sprowadza wypadki. Duwodem tego jest iż 
pized tygodniem chłop Jadący sankami bez dzwonka prze | 
jechał sześcioletnią dziewczynke zdążającą do szkoły, któ- | 
ra spiesząc traktem węgierskim mie słyszała cicho jadą 
cych sami, Twarz dziecka poszarpaną została tak, iż dzie- 
wczątko może na zawsze będzie oszpeconem, 

Nakaz taki byłby zuawiennym, a zwierzchność ma 
prawo wydania go — upraszamy więc o to. 

— Na ubogich zlożyli Księża obrz. łac. nastę- 
pująca kwoty : 

J. W. Ks. Biskup Maciej Hirschler ofiarował 100 
zir, Ks, Infułat Hoppe 15 złr. Ks. Prałat Skwierczyński 
10 złr. Ks, Prałat Łobos 10 zir. Ks. Kanonik Glazer 
5 złr. Ks, Profesaor Cymhnl 5 złr. Klasztor O.O. Fran- 
ciszkanów 10 złr. Kolegium Księży Wikarych t zir, Ka, | 
Professor Biega 2 złr, Ka. Profesor Padło 2 złr. Ks. 
Kanonik Szediwy 2 żłr. Ka. Kanonik Mazurkiewicz 1 zlr. 
Ks. Federkiewicz | złr. Ka, Galant I zir. Ks Stachyrak 
izi. N N. I zir. Razem 172 złr. X. Oymbul 

Które na ręce W. P. Kozłowskiego jako przewodni- 
czącego komitetu ubogich złożylem. 

— Dla użytku kuchni dla ntogich miejscowych 
ofiarowali: Wielmożny p Stanisław Kossecki soli 25 topek 
Kupiec p. Leiser Gans ryżu 12,/* kilogr, Nowy młyn pa- 
rowy Frenklu i społki mały cetnar mąki żytnej i tyleż 
mąki pszennej dla ubogich bez różnicy wyznania. 

Łaskawym dawcom składa magistrat serdeczne po- 
dziękowanie. 

— Towarzystwo dramatyczne zamierza roz- 
począć karnawał przedstawieniem w. d, 6 stycznia dwu 
komedyj: Przysługa w 1 akcie p. Labiche 1 Zielony szal 
A. Dumasa i Nosa. Po przedstawieniu będzie zabawa 
tańcująca. Tego rodzaju zabawy zjednały sobie wielką u 
na wziętość, nie wątpimy więc że udział będzie liczny. | 

— Towarzystwo lekarskie w Krakowie na 
przedstawienie komissyi dla popierania przemysłu krajowe- 
go w zastosowaniu do celów leczniczych poświadezyła iż 
przedstawiony przez p. Alexandra Mańkowskiego Magistra | 
Farmacyi w Przemyślu Syrop sosnowo-balsamiczno-zioło= | 
wy jako lek przyjemny do użycia, lagodzący kaszel, ułe- 
twiejący odpluwaniu flegmy a niezawierający żadnych dła 
zdrowia szkodliwych składników, ze wszech miar zuslugu= 
je na polecenie i może zastąpić iune, nieznanego składu, | 
sprowadzane z zagranicy aytopy używane w celu złagodze- | 
nia kaszlu, 
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czorek obrany; gospodynie nasze bowiem zajęte były przy- 
gotowaniami przedświątecznemi. Szkoda zaś że tak się 
stało, wieczorek bowiem zadowolnić mógł i wybrednych 
słuchaczy. Od ostatniej produkcyi Harmonii jest wielki 
postęp, znać Że kapelmistrz p. Piat! nie szczędzi trudów 
i pracy aby wyrobić z Harmonii wyborną orkiestrę, do 
czego nie wiele już brakuje. Utwory wykonane były z pre- 
cyzyą. niektóre nawet jak styryjskia pieśni układu p. Pi- 
stla nazwane „Sehnsuchts Lieder“ cavatina z Nabucho- 
donozora Verdiego i uvertura z Tankreda Rossiniego wzo- 
rowo. Wieczorek zakończyła „Jubel“ uwertura kompo- 
zycyi p. Fistla na temat: Jeszcze Pulska niezginęła, Ten 
ostatni mtwór odznaczający się powagą stylu i piękną in- 
stramenlacyą nader sympatycznie został przyjętym Publi- 
ezność po kaźdym prawie utworze wywoływała p. Pistla 
jakoteż i solistę na trąbce, który zwykle dobrze grając 
tym razem prześcignął sam siel 

Postępy jakie czyni orkiestra Hammonii powinny 
ohndzić zainteresowanie się publiczności tem mładem to- 
warzystwem, 

— Trzeci wieezorck Towarzystwa Fezne 
RO z dnia 20 grudnia b. r. składał się z trzech dobrze 
wyewiczouycii chórów męzkich: Bee t ha ve n a Hyman, S tu- 
dzińskiego Nokturny i Abta Nocy majowej, dwocli 
pięknych piosnek Brahmsa i Moninszki odspiewa- 
nych przez pana D. Sonaty skrzypcowej Rubinsteina 
up. 13 odegranej z wzorową precyzya przez pp. L. w 
końca z dwóch fortepianowych eacek Schummanna, Po raz 
pierwszy slyszeliśmy pana D. grającego Sciummauna a 
wykonanie przewyższyło oczekiwania nasze; w Nowellecie 
dowiodł, iż pojął ducha kompozycyi Schummanowskich a 
ażurowo powiewne Tranmeswiren wykonal mistrzowsko. 

— Kluby Łyżwowania rozwijają się po wszyst- 
kick miastach coraz piękniej, tylko mas Nadanński gród 
nie sprzyja zabawie tego rodzaju. Przęd kilku laty zawią- 
zano stowarzyszenie łyżwiarzy po którem nie pozostało nic 
jak pieczęć której godłem łyżwy, a ta błąka się gdzieś po 
świecie. Wypadałoby wskrzesić tę zabawę nie kosztowna, 
a przyjemną. W naszem mieście w piękne dni zimowe nie | 
wiedzieć cv począć. Corso za małe aby deptać po niem 
tam i nazad, spacerów nie ma, jakby ta było przyjemnie | 
przejść się na ślizgawkę i choćby przypatrzyć się zręcznym 
lyżwiarzom ścigającym się wzajemnie. 

Dziś, gdy ślizgawkę nie uważa się za zabawę za- 
kazaną, za którą niegdyś karana dzieci, lecz owszem za 
rozrywkę kształcącą siły i zręczność możnaby sobie powe- 
tować dawne czasy i puścić się śliską lodową drogą. 

— Po silnych mrozach grodniowych, w Święta 
zwolniał mróz i odżyliśmy w trochę łagodniejszem powie- 
trza. Sanna wprawdzie zepsuła się bardzo, lecz nowy śnieg | 
padający przez dwa ostatnie doi naprawił to co zepsula 
odwilż Dotąd więc utrzymał się śnieg pierwszy, co rzad- 
ko której zimy ma miejsce. 


Stowarzyszenia. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa muzycznego. 


Zgromadzenie odbyło się 24. Grudnia b. r. pod prze 
wodnictwem prezesa tow. p. Klemensa Sienkiewicza, a że 
przedtem wielu malkontentów na zbyt klasyczny kieranek 
artystyczny wyrzekało spodziewaliśmy się usłyszyć krytykę 


postępowania Wydzialu dalej tłómaczenie się tegoż i t. àj™ 


tt. d. Tymczasem z wiełkiem zdziwieniem niezobaczyJiśmy 
na zebraniu ani Niezoiłów ani też jnnych szermierzy lek 


w Przemyślu i bez Harmonii dobrą i liczną orkiestrę zebrać 
by można a produkcye znacznieby na tem zyskały, Ta 
uwagę sine ira pozwoliliśmy sobie nowemu wydziałowi 
i Dyrekcyi artystycznej zrobić, a sądząc po energii tej 
ostatniej spodziewamy się iż niebawem orkiestrę na estradę 
koncertową nam wprowadzi 

Zgromadzenie zakończyło swe obiady wyborem pre- 
zesa i Wydziała Tow Na prezesa wybrano jednogłośnie 
p. Klemensa Sienkiewicza, do wydziału pp. Angermanna, 
Edmunda Bartmańskiego, Dr. Fr Dolińskiego, Jelenia, 
Emila Leo de Loewenmutl, Józefa Lorenza, Dr, Skórskiega 
i Słotwińskieg. zaś zastępcami wydzislowych pp. Jaru- 
sława Bielawskiego i Romualda Mossoczego. 


Z Izby sądowej Tarnowskiej. 


Grudniowa kadencja sadów przysięgłych, tak wiele spraw 
ma do załatwienia, że przeciągnie się prawie do połowy stycznia, 
gdyż Tarnów pod względem kaznistyki kryminalnej, nie nstępuje 
stolicom z nad Wisły 1 Peliwi. Dostrzegłby chyba lej tylko rú- 
Żnicy wybitnej, iż podozas, gdy Kraków przestruszony widmem 
soeyalizmu ugania jak rycerz w mgle za socyalistami, — podczas 
gdy Lwów uważa wszystkie osoliy duchowne jako wyjęte z pod 
prawa, — my goimy rany świeżo zadano społeczeństwu A favuow- 


Tia ława pezystęgłych nie pardonuje, lecz dzielnie spełnia Proy- 
kre jej obowiązki. 
bried lanemi, zasługuje m uwage sprawa kavim trżach 


braci Wasylewiczów « Jarosławskiego, którzy będąc na 4arobku 
w Królestwie polskiem bez paszportów, postanowili uciec nazad 
do Galicy, jako napubywani a paszporia przez policyą rosyjską. 
Po drodze zamordowali tamże odwołącego ich ku granicy włoście 
nina Kukarzka ze Stróży w gubernii lubelskiej. Ciało zawlekli w 
krzaki a ze zrabowanemi końmi i wozem przybyli do Galicyi chcąc 
je sprzedać w Kotbuszowy, gdzie przez żandarmeryę, jako podej- 
Tzani o kradzież tych przedmiotów przytrzymani zostali 

Dwóch z mich skazał gąd tulejszy na karę śmierci przez 
powieszenie, trzeci i najmłodszy brat jnka tylko przekonany o u- 
cxestnietwo w rabnaku dosta} w udziale kilkawiesięczne więzienie, 
Wyrok nie wywołał na nich najmniejszego wrażenia, przyjęli ga 
w milezeniu, prosząc tylko o ndzielenie lim książek do nabożeństwa. 

Ogólną ciekawość wzbudziła inna znów sprawa karna Hen- 
dla Sebippera faktora turuowskiego, juž dlatego że po raz pierw- 
szy sądzoną była nu kudencyi wrześniowej i pomimo że przysię- 
gli winę jednogłośnie potwierdzili, Trybunał systown rozprawę 
upatrując w czynie Sohippera kradzież a nie rabunek. 

Pakt sam jyst nador pojedynczym. Iaktor tutejszy PE 
czepia się szwaczki Jareckiej, przybyłe) o 8 godzinie w nocy ko- 
leją do Warnowai wbrew jej woli odprowadza ją do miasta, Pod- 
czas długi drogi upomina się kilkakrotnie o nienależną zapła- 
tę a Jarecka chcąc się poźbyć natręta, dobywa sakiewkę by mu 
dać 20 centów. Wówczas Schipper uderza ją silnie w głowę, wy- 
dzierając jej równocześnie pugilares, i umyka, Stało się to wpiaw- 
dzie na ulicy miastą Tarnowa, leez w miejscu zupełnie odlndnam 
i wśród najciemniejszej bacy. 

Mimo wypierania się zbrodniczego czynu, został S. punowe 
nie 10 głosami banany winnym zbrodni rabunku i na 8 lnia wig- 
zionia zasądzonyjn. Przez to dwukrotne aądzenie ucierpiał S. teu 
więcej, gdyż dłużej pozostał w więzieniu sledczem a w pugiląre- 
sie J. znalazł był tylko 1 zł, 60 et. 

Do zasądzenia S, przyczyniło się przeważnie przemówienie 
prokuratora p. Dalińskiego, jedno z najświetniejszych w rocznikach 
tutejszego sądu, mimo iż i obrońca obżałowanega p. Goldhammer 
użył całej swej znanej a pięknej wymowy. Rozprawę prowadził 
wyjątkowa sam prezydent sądu p. Zawadzki z nadzwyczajną ła- 
twuścią i elegancyą. Resumo jaga było wzorowe a co najwaźniej- 
sze, subtelnie przedmiotowe. Najtęższe więc nasze siły sądowe 
wystąpiły w tej sprawie o tłuninie zgromadzona publiczność, jak- 
najlepsze z roeprawy wyniosła wrażenie. 

Na zakończenie dziciejsze wspomnieć winienem o sprawia 
podpalacza Jana Żylki, jaka stanowiła ostatni akt wielkiego dri 
matu, odogranego nie w Hiszpanii lub Sycylii ale we wsi Ka 
wodzzy obok mi a Tuchowa. Tam przed l2stu laty aorgani- 
zawała się szajka złodziei, rabusiów i podpałaczy, wykonywująca w 
okolicy bandytyzm na ugrowuą skale, Sterroryżowali nawet lud- 
ść do lego Blopnia, że kradnąc, paląc i rabując, nikt nie adwa- 
żył się i pisnąć słowa a niozdarua ówczosnu żandarmerya i nasza 
sławna procedura karsa, były tylko na rękę szelmoskiaj bandzie. 

Od trzech lat dopiero tutejszy aąd śledozy przy pomoty 


kiej mazyki a przebieg posiedzenia był bardzo spokojny, 
Wydział tow, muz zdawał sprawę za czynności dwn- | 
letnie od 1. Września 1877. po koniec Sierpnia 1879. Ze 
sprawozdania tego wyjmujemy następcjąca daty. Dochód w 
pierwszym roku wynosił 1497 złr. 32 ent, rozchód 1269 
złr. 58 cot. nadwyżka pozostała 227 złr. 74 cnt. w dra-, 
gim roku było dochodu 1502 złr. 14 ent, rozchodu 1300 
złr. 18 ct, a nadwyżka wynosiła 201 złr. 96 ct Stan ma- 
jatku tow. z końcem Sierpnia 1879 wynosi podłog inwen- 
tarza 2177 złr. 96 ct. Szkoła Towarzystwa muzycznegu 
liczyła z początkiem roka szkolnego 1878 64 uczniów, 
z końcem 41 uczniów; w roku 4879 z początkiem 72 
nezniów, z końcem 50 uczniów, abecnie zapisanych uczniów 
do azkoły muzycznej jest 75. produkcyi odbyło towarzyatwu 
w roku pierwszym zwykłych a to 8 v leczorków i 1 
koncert: w roku drugim 7 wieczorków 2 koncerta 
zwykle i jeden nadzwyczajny. nadto dwa doroczue popisy 
uczniów szkoły muzycznej, nadto wykonało towarzystwo 
kilka mnzyk i brało trzykrotny udział w wieczorach 
Mickiewiezowskoch urządzało poranek artystyczno literacki 
na cześć jubileuszu Kraszewskiego. Towarzystwa liczy obe 
enie 4175 członków wspierających 40 czynnych. i 
Oto dowody ruchliwej czynności wydzialu i dyrekcyi 
artystycznej, i jeżeli pod wzgledem ekonomicznem nie nie- 
mamy do zarzucenia, niepodubna nam pominąć miłczeniem 
jednej slabej strony w kierunku artystycznym: a to zbyt 
wielkiego monopolizowania przy pradnkcyach muzyki po- 
kojowej 1 zaniedbywania przez to działu orkiestralnego 


podpisy: Dr. Włady. Seiborowski. Prezes Tow 
lekarskiego w Krakowie. i Fortunat Gralawski Aptekarz, | 
zastępca przewodniczącego komisyi, 


Wprawdzie prezes tow. w sprawozdaniu naznaczył iż wskn- 
lek zeszłorocznej uchwały walnego zebrania, wydział To- 
warzystwa traktował lecz bazekutecznie ze stowarzyszeniem 
muzyki iuatramentałnej «Harmonią* o zlanie się tych 


dzielnego 1 nieustraszonego komendanta posterunku żandarmergi 
w Tuchowie p. Motodyusza Dziadyka wykrył powyższą szajkę i 
cały szereg najróżnorodniejszych zbrodni. Wszyscy ci zbrodnia- 
rze zasądzeni zostali na kilkunnstoletnie więzienie a ostatm jej 
rozbitek Żyłka otrzymał 12 lot więzienia. 

Dziś bezpieczeństwo zupełnie przywrócone tak w Karwodrzy 
jak i w okolicy: a ludność i dwór oddychają spokojnie. Na przed- 
slawienie tutejszego sądu. Dzisdyk ża nadludzkie trudy i pracę 
otrzymał wyoegrodzenie w ilości 25 zi. Nadgtoda ta nieodpowie- 
dola oddanym usługom przez p. Dzindyku, dlatego winienby Wy: 
dział Rady Powiatowej Tuchowskiej postarać się o moy sposob 
odznaczenia zaciego tego łandarma, już choćby dła przykłada 
i dla zachęty innych posterunków. — 


Ruch pociągów 
na kolejach żelaznych w Przemyślu. 
do Krakowa odchodzą: pospieszny g. 1 m, 45 w nocy 


osobowy „ T „ 43 rano. 
mięszany „ 8 „ 17 wiecz.. 
do Lwowa odehodzą:  pospieszn. „ 3 „ 25 w nocy. 
osobowy „ 6 „ 50 wieczór 
mięszany „ 8 „ 20 rano. 
do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 42 w 
z Węgier na Zagórz przychodzi: „ „7, lnm 
do Zagórza i Stryja odchodzi: miesz. „, 8 , 45 r. 
ze Zagórza i Stryja przychodzi; „ „5. Śr. 


Ze Stryja do Chyrowa ma pociąg nocny łączność 
pociągami do i z Węgier w dniach: wtorek, czwar- 


— Wieczorek Harmonii w. d. 29 bm. nieliczną i dwóch towarzystw, przez co i siły orkiestralne Towarzystwu te 1 niedzielę. 


zgromadził publiczność, bo dzień niebył dobrze na miei 


by pragbylg ; jednakże adaja nam się, że przy silnej woli, 


Czas liczony według zegara miasta Przemyśla, 


—4— 


LEALE LEE EETES STEI 2000200001 402 


Dobra „CIEKLIN* 


w starostwie Jasielskiem 


obejmujące w dwóch folwarkach 

G00 morgów roli, 153 morgów łąk 

i 150 morgów pastwisk z domem 

mieszkalnym i z odpowiedniemi 

budynkami gospodarczemi w do- 
brym stanie są 


DO WYDZIERŻAWIENIA 


od 1. kwietnia lub 24, czerwca 
1880 r. 


+. z. a wa A KA A I MUSI SIĘ WYGRAĆ. 
, Na przedmieściu p 
BIRCZA-KORZENIEC zwanem 
w powiecie Dobromilskim przy 
drodzekrajowej PRZEMYŚLSŚKO- 
SANOCKIEJ połażonem, jest do 
sprzedania 
z wolnej ręki za mierną cenę 


Realność 


składająca się z domu nowego 


3 
i 
/ na wysokiem podmurowaniu. w 


Musi 


HARER AGNI 715000 


ZŁOTYCH s MILIONOW 636.440 


na dozwołonej i gwarantowanej pod zarządem krajowej dyrekeji loteryj 
zostającej wielkiej 88 Brunszwickiej loteryi pieniężnej. 
Ta sklad» się z 44,000 losów z jakich 48060 zatem więcej jak połowa w ciągu paru 
miesięcy z wygraneni masi być wyciągnięlą 
Największa wygrana w uajszezęśliwszym wypadku 
marek 450.000 


DALSZE GŁÓWNE WYGRANK 


się wygrać 


którym mieści się kiika pokoi, 
stodołą, stujnia, spiżarnia i 
piwnica w dobrym stanie, tudzież 


ADROŻODORODERKAPYNOSKORORNAĘKDORAC 


4 SB <B = S5 ER R <BR SB + E SB S5 R BBB 


gruntu « ruego przeszło 8 morgów 1 a 300.000 | 2 a 20.000 107 a 3000 Bliższa informacya u Dra 
Chęć kupna mający ruczą się zgło- i Kata01000: eR f 

Bić czy to osohiście lub listownie do i a ACO Łobaczewakiego adwokata 

właściciela tejże realnońei Marcina Ba- 1 10000 MAM w PRZEMYŚLU. 

reły w Korzeńcu ostatnia poczta Bircza 2a "2a 800 | 1300 a 300 
NSS EG Ha t0 344 4 0404 M SS 4a 6000 l S5 a 240 

Wdowa 62a 5.000 j 75a 200 TU 
6 l. U 8 2 eto. etc. 
w srednim wieku potrzebnje umieszczenia w Prze- S : B; 443000. AEL eaaet 142 gis bes ; 
myálu lub jego nkalicy u wdowca do za,ęcia się ypłata wygranych uskuteeznia się szybko pad gwarancją rządową. 
domem i dziećni!, liższa wiadomość. Do najbliższego ciągnienia wynosi wkładka wedi z 
Karolina Wolni s za 1 cały los oryginalny zł. w.a. Villa 
Przemyśl dom ks. Lapiekiego za 1 połowę ,, R a ŻE n 


= za 1 ćwiart ,, mą ih a na przedmieściu Dobromilskiem 


wół c=" naj za 1 ósemkę, R T SE E ES 


przy drodze ku Bakończycom 
prowadzącej leżąca, 
składając | 26 poko! z przedpoko- 


Te przez rzą gwarantowane opatrzone he:bem paliatwa losy oryginalne (nie 
promesy) przesołam za nadesłaniem należytości (w je rekomendowanym) lub za 


W DOBRACH WYSOGKICH J|] pista su poczcie lub zaiczką Wszystkie: zamówien się pouktnalnie, 


dołącza się do losów urzędowy plau riągnieniu gratis, a po ciąguięciu 


uskutecznia 


w powiecie Jarosław skim c przesyła się bez wezwania urzędową listę wygranych. jem, z kuchni i spiżarni, piwnicy, slry- 
a agi daf Losowania przedstawioją największe korzyści będąc wyposażone znarznemi wy- chu, stajm i wozowni 
jest do wydzierżawienia A grancmi wszystkie wywagama uczestników co do dozoru ze strony rządu Lo AA 
D W (7 PRE SPE lh Mya mzerazych są EA Mojem wraz z przynależnym do niej o- 
A Ą ajszeze. staraniem będzie, usprawiedliwić położone we muie zaufanie, p RARE 
N Ponieważ ciągnieniu JEŻ 15 STYCZNIA 1880 się rozpocznie, n xamiwa są grodem w objętości około 2 
Ą liczne więc nprasza się o spieszne zamówienia jak najrychlej czynić wp”ośt u morgi, 
i. . KAROLA ROSSE ji. i 
Ą bank i kantor wymiwoy w Brunszwiku |słraonschwcig). jest od a h REA 1880 do 
O wielu wielkich wygranych, które ua tę Kollektorę wypadły i szczęśliwym ynaję. 
A wygzywającyu: wrpłacone zostały, wspomiueją prawie wszystkie nustrynckie dzieomiki. Można i na dwie partye po- 


„ folw. a. ziemi ornej 460 mg. Ay dzielić, 


łąki z40 mg. pastwiska 6 mg. Hii MUSI SIĘ WY ORAC 


folw. b, ziemi ornej 420 mg. ( 
% 


za wiadomość udzieli, 


lak 75 mg. 


oba folwarki 
położone blisko koleji 
KAROLA LUDWIKA. 


k Warunki 


( 
§ Emil Kreycsy. 
4 
N 

) udzieli Zarząd dóbr t 


} 


m 


L. 2034. 


Obwieszczenie. 


7 Podaje się do publicznej wiadomości, że stosownie do $ 30 t 


Jako kuracya! Jako kuracya 
w w 


Prawdziwa 


WILHELM A 


antiartrytyczna, antireumatycena 


Herbata czyszcząca krew 


(Czyszeząca krew w pośćen i podagrze.) 


każdej porze 
roku. 


każdej porze 
roku, 


WYSOCKIOCH 


poczta Radymno. 
Ba. a a EC 


ust. o Reprezentacyi powiatowej, rachupks z przychodów i 4 
rozchodów kasy powiatowej za rok 1879, raz ułożony pre- A) 


e 
| Ą o 2 . d 
(|, liminarz powiatowy na rok 1880, do przejrzenia przez opo- p 


SEE SOROT OTA datkowanych, od dnia 28. Grudnia 1879. r. do 16, Stycznia Szi A E GE 
R Ę t 7 iat ia vegi ż m ź A 
JE roku, w kancelaryi Wydziału powiatowego wyłożone t C a -eraya JEJ 
i E p Eea ornen. Bid 
Ai ki lanie wy- |. 1 
jhropinacyjki 2 WYDZIAŁU RADY POWIATOWEJ, (fo | immm me ać wi 
i w dobrach Wysockich I Prze AS, || wiatr 7 org zdomiawwający | wingi ET 
y powiatn Jarosławskiego a x 1858 I———— 1870. 


Ta herbata czyści cały organizm, prze- 
biega jak żaden inny środek wszystkie części 
i usuwa z nich przy ułycia wewnętrznem 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone zarody 
chorób, działa przen dłuższy czas skutecznie, 

Gruntowne wyleczenie z gońćcn, po- 
dagry, osłabienia nóg 1 zastarsałych uporezy- 
wych dolegliwości, ropiejących ran, jako toż 
chorób płciowych i skórnych, pryszczach na 
ciele i twarzy, liszajach i opuchnięciach ki- 


dnia 16, Grudnia 1870. r. 
Ee od 180 Lipca 1880 na Pf ZNA EN 
© dalszych sześć lat do OSOD T TEIRRI RREN NARRE 
wydzierżawienia 
© prawo propinacyi wykonywuje się © — 211 
w dziesięciu gminach w których nu- = 
© merów jest 1.544 ludności 8252, kar- O | === 
czem 19, przewoz na Sanie i dwa | 
O myta mostowe. 


M. KRUGA w 
Poleca na święta Bożego . Narodzenia następujące wina: austrya- 


I Oferiy przyjmowane będą da W PAE $ Ę 8 x FIORE: łowych. 
2 dnia {dso Marca 1880 r js) ckie, węgierskie, irancuzkie białe One; „hiszpańskie i cham- Nadzwyczajną skute zność pokaza- 
ie dó pańskie w doskonałej jakości, kilkoletnie odleżałe w oryginalnych ła ta herbata w obrzmieniach wątroby i śle- 
w Zarządzie dóbr butelkach i maaar dzieny, jakoteż cierpieniach hemoroidalnych, 
© WYSOCKA © R BI: żółtaczce, w bolach nerwowych stawów i mię- 
aczta Radymno. 1 | Austryackie Francuzki e: | ||ómi, w kurczaeh żołądka, wiatrach, zatwardze- 
[a P y R $5| || 1 but. Retzera 40 c. 1 but. Haut Sautern b. Bord. b. d. 1:50 niach, A RY ciach JE moczowych, LĄ 
0-0-9-07—508 —0—0-07 © il „ Klosterneuburger We | 1 „ St Julien CZBIWODY xy r20 YNA E: Tenn A 
a l[—|ii ROEE) original 85e. | 1 „ St Estephe n s n» 120 brzmienie gruczołów leczą się rychło i grunto- 
3 ace 1 „ Yóslauer original . 85 e. | 1 Chateau Lafitte w 250 wnie przez dłużeze picie tej herbaty, gdyż 
wi 1—200 kawałków, z ekspreeją, mandoliną, „Węgierskie: il Burgundzkie, Mecon » s 1:50 działa oną lekko, rozwalniająco i pędzi mocz. 
hębnem, dzwonkami, kaatanietami, niebieskie- 1 but. Zieleniaku har. db. ©€ | 1, „ Beaue Bourgog. „ „ 2— Jedynie prawdziwą wyrabia 
mi głosy, karfami, lub bez tychże itd. |Í „ Samordnego w w mę R e Gu kie Rron Wika, 
Tahakierki grające ji s Maszlaś: OWY 1 e 1 but. Rudesheimer stare p n 1'60 antela enakan * 
od dwóch do 16 kawołków, także szwalnie, 1 „ Tokays.iego, „ 189e 1 „ Moselblumehcn nn» IBU Pakieś podzielony na 8 dawek, przy- 
patstawia do cygar domki aimajcórakie, ahu- | 1% ky: starego 2 We 1 „ Marcobruner Hn S rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
my, doniczki do kwiatów, cygarniczki, taba- = e aeS y i y F i 1 p 
kielki, stoliki, butelki, szklanki do piwa, port J| || Oprócz tego mam stare, odleżałe, kilkoletnie wina w następujących AR T AREN an 
a: pons ip. pens TES, ||| gatunkach : Pzestroga. Trzeba się wystrzegać ku- 
mużyką. Zawsze najnowsze poleca. : A Ę E falayfikatów i żądać zawsze Wilhelm: 
Woslauer Goldek. Hungarian Chab Chateaux Palugay, Ma- | artrreria] KEMOGH ra A 


J. H. HELLEN, BERN (w Szwajuarji.) 
RE? Tylko na bezpośrednie zgłoszenia się 
do mme, gwarantuje że prawdziwy fabrykai 
wlseny; wszystkie dziełka bez mojego imienia 
są obca Fabryka we własnym domu, 

100 najpiękniejszych dzicłek wartości 
20.000 franków dostaną nabywcy zabawek sa- 
mogrających w czasie od listopada do kwietuią 
jako preje. Cenniki ilustrowane przesyłam 


Bzczącćj detbaty, bo herbaty pojawiające się 
pod nazwą tylko antiarirytycznej, antirenmaty- 
cznej krew czygzczącaj herbaty, są naślado- 
wnictwem, przed któremi ostrzegam. 
gody P. T. Publiczności jeet do nabycia praw- 
dziwa Wiłhelm'a antiartrytyczna, antirouma- 
tyczna krew cmyszcząca herbata w Przemyślu 
» hanilu p. 


Franciszka Gaydeczki. 


dera. Malaga. Klosternenburger Praelaten, Vilanyer. Bisamberger. 
Riesling. Burgunder, Muscat Lunel, Petit Bourgogne. Ruster i To- 
kayer slodkie, Old Port, Menescher, Cypro, eie. ete. ete. 
Champanskie, Heitziek, Monopol. International, Crem de Bouzy, 
Prawdziwy Rum Jamajka stary, odleżaly ; prócz tego Herbatę wy- 
borną rossyjską, oraz rosolisy i liquory krajowe i zagraniczne. 


Wydawoa 1 odpowiedzialny todakior: Siamisław Kostecki 


